
Ni% 286. w Poniedziałek
dnia 6. Grudnia 1858.1

P R Z E D P Ł A T A ; Hsi SERATY:
ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 Tal 

na całe Prussy 2 Tal 1 sgr. 3 fen. od wiersza na j  szerokości 
przyjmują się tylko w eipedyeyl.

Brakiem i nakładem Drukarni Nadwornśj W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Kedaktor odpowiedzialny: N. w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  4. G ru d n ia .  —  Z  M a d r y tu  d o n o s z ą ,  że M art inez  de la R o sa  z o ­

s ta ł  w y b r a n y  na p rezesa  k o r tezó w .
Dzisiejszy M o n i t o r  m ó w i :  z p o ża ło w an ia  g o d n ą  w y t rw a ło śc ią  p r o w a d z ą  

ró żn e  dzienniki pa ryzk ie  polemikę i j a k  się  zd a je ,  s ta ją  się p o w o d em  do u iepo-  
k o ju ,  k tó ry  w  ż a d n y m  p rz y p a d k u  nie j e s t  u zasadn ionym  z p o w o d u  n aszych  
s to su n k ó w  z p ań s tw am i  ościenneuii.  R z ą d  cesarski p o czy tu je  za  sw ó j  o b o w ią ­
zek zabezpieczyć pub l iczną  opinią  p rzec iw  s to su n k o m  ta k o w y c h  r o s p r a w ,  k tó re  
nasze stosunki z z ap rz y ja ź n io n e m  z F r a n c y ą  p aństw em  m o g ły b y  zakłócić.

Nota ta  m o n i to ro w a  p r z y ło ż y ła  się z począ tku  do podniesienia k u r s ó w  na 
g ie łdz ie ,  ale w k ró tce  d o b re  usposobienie  g ie łd y  zachw ia ło  się i m ało  zaw ie rano  
n te ro só w .  Niemal w szys tk ie  pap ie ry  w y s ta w ia n o  na sp rzedaż .

Z B e rn u  d o n o sz ą ,  że m arg ra b ie m u  T u r g o t  po lep szy ło  się i ma zam iar  
tenże z ło ż y ć  w poniedziałek  pismo g o  zawierzy te ln ia jące .

B r u k s e l a ,  4. G rudnia .  —  P o d o b n o  p r a w a  s t ro n a  izby  re p re z en tan tó w  
ma zamiar w szysb ie  dzienniki odcienia d u c h o w n eg o  po łączy ć  w  jednej ręce  i tvm  
końcem p o w ie rzy ła  p a n u  C ooraansow i dziennik i’E r a a n c i p a t i o n  a G a z e t t e  
d e  B r u x e l l e s  p a n u  N e w e ,  w y d a w c y  u l trak le ry k a ln eg o  J o u r n a l n  d e  B r u ­
x e l l e s .

L o n d y n ,  4. G r u d n i a . —  W e d le  p rok lam acy i  w icekróla  ł r la n d y i  o t r z y ­
mać ina d e n u n cy a u t  z w iąz k o w e g o  5 0  funt. szt., a odb iera jącego  p rz y s ię g ę  w  ta-  
jem nera  to w a rz y s tw ie  1 0 0  funt. szt.  C z łonkow ie  z w iąz k u  m ają  b y ć  p o c z y ty ­
w a n y m i  o d tąd  za z b ro d n ia rzy  k rym ina lnych .

B e r l i n ,  5.  G rudn ia .  — J.  kr.  w . książę  re jen t  raczy ł  w imieniu Naj. 
P ana  uw oln ić  od o b o w ią zk u  p rezesa  re jency i  P e t e r s a  w  Minden, a w  miejsce 
j e g o  zam ianow ać  p re zy d e n ta  poiicyi na  odstaw ie  v. B a r d e l e b e n a ,  prezesem  
re jency i  wiedeńskiej.

B e r l i n ,  5. G rudnia .  —  W  now ej  izbie d e p u to w a n y c h  zasiadać będzie te ­
raz  d w ó c h  s ta ro za k o n n y ch  a m ianowicie  księgarz  Dr. Veit i radzca  h a n d lo w y  
R e ichenhe im , z k tó ry c h  p ie rw sz y  j a k  w iadom o w y b r a n y  zosta ł  w Poznan iu  
i Berlinie a d rug i  w  7  o k rę g u  w ro c ław sk im .  W  zgrom adzen iu  n a ro d o w em  
w  r.  1 8 4 8  i od L u te g o  do  K w ie tn ia  r .  1 8 4 9  w  z g rom adzen iu  drug iej  izby z a ­
siadało ki lku s ta ro z a k o n n y c h ,  co się  n ie p o w tó rz y ło  w n as tęp n y c h  izbach de ­
p u to w a n y c h  aż do n a szy ch  czasów .

—  Koiońska gaze ta  pisze: ze s t ro n y  rosy jsko-f rancusk ie j  rzuca ją  p o d e j ­
rzenia  na zbliżenie się P r u s  do  A u s t r y i  i A n g l i i ,  że A u s t r y a  zam ierza  ty lko  
przez  to zbliżenie zabezpieczyć  sobie włoskie  posiadłości. S am o  się przez  się 
ro z u m ie ,  że formalna g w a r a n c y a  nas tąp ić  i A u s t r y a  takow ćj spodz iew ać  się 
niemoze. P odobne  atoli zbliżenie t łu m aczy  się  położeniem  rzeczy  i j u ż  się 
o b jaw iło  po kilka r a z y ,  ja k  np. w  kw es ty i  wschodniej.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  M o n i t o r  p rz e rw a ł  nakoniec  milczenie 
o ro z p ra w a c h  w o jen n y ch  po dz iennikach pa rysk ich .  Chętnie  w ie rz y m y  M o ­
n i t o r o w i ,  że na w o jnę  się nie zan o s i ,  ale dla czego p o zw ala ł  rz ą d  na r o z ­
p r a w y ,  k tóre  m ógł z ła tw ością  p r z y t ł u m ić ,  g d y b y  miał po  tem u wolę. J a k  
się zdaje  p o puszczono  w odze  dz ienn ikom , a b y  p rzez  o k rz y k  w o je n n y ,  o d w r ó ­
c iły  u w a g ę  publiczną  od p rocesu  M onta lem bertoskiego. Czyli  ta p rz y c z y n a  
by ła ,  czas okaże.

Mimo to c iąg n ą  g ru b e  c h m u r y  na po l i tycznym  hory zo n c ie  i z ap e w n e  
s p r a w a  h o lsz tyńska  n ieodrazu  będzie z a ła tw io n ą ,  aez rozpo rząd zen ia  z 6. Li­
s topada  do  tego  z m ie rza ły  i nota  okó ln ikow a  d u ń sk a  z 8. L is topada  do tego 
d ąży ła .

N e u e  M u n c h e n e r  Z e i t u n g  p o czy tu je  odw ołan ie  się duńskiej  n o ty  do 
s y m p a ty i  europejsk ich  m o ca rs tw  za  z b y teczn e ,  pon iew aż  duńsk i  gab ine t  zna 
d o b rze  żądan ia  z w iąz k u  rz e sz y  niemieckiej zasadzające  się na  p raw ie  i nie z a ­
g raża jące  bynajm niej  p o w ad ze  m onarsze j  duńskiej.  Jeżeli  gab ine t  duńsk i  s ą ­
d z i,  m ów i ten  dziennik m onachijsk i,  że  patentam i z d. 6. L is topada  j u ż  w s z y ­
s tko  d ope łn i ł ,  natenczas u czy n im y  u w a g ę ,  że uchylenie  t ru d n o śc i ,  k tó re  się 
t y m  żądaniom  sp rzec iw ia ły ,  nie j e s t  jeszcze  ich dopełnieniem. Mimo ty ch  p a ­
te n tó w  o b o w ią za n y  j e s t  b u n d es tag  dom agać  s ię ,  a b y  z ap ro w a d z o n o  rzeczy ­
wiście w  ks ięs tw ach  H olsz tyn ie  i L a u e n b u rg u  stan niepodległości a d m in is t ra ­
c y j n i  i k o n s ty tu c y jn e j ,  odpow iednie j  zasadom  zw iąz k u  rzeczy  niemieckiej.  
Jeżeli bundestag  obsta je  za te m ,  t r z y m a  się ty lko  natenczas żąd a ń ,  z k tóremi 
w y s tą p i ł  na  dniu  11. Lutego.

W r o c ł a w ,  4. G ru d .  —  Z ie m s tw o  k r e d y to w e  szląskie w niosło  do r z ą d u  
o powiększenie  k r e d y tu  ziemskiego. Po tw ie rdzen ie  p ro jek tó w  do tego zmie­
r z a jąc y c h  nas tąp i ło  w  ty c h  dniach. R egu lam in  w  tej mierze w k ró tce  będzie 
og łoszony  w  »Żbiorze  P raw .«  D o tą d  lis ty  z a s ta w n e  b y ły  w y d a w a n e  do p o ­

to w y  dobr 'W ar toscu  W e d ł u g  n o w e g o  regu lam inu  będzie  udz ie lany  k r e d y t  na  
wie trzecie w artości  d ó b r ,  a m ianowicie  na  n o w ą  k a te g o ry ą  l is tó w  z a s ta ­

w n y c h  L it .  L. W a r u n k ie m  do o t rzy m an ia  tego n a d z w y c z a jn g o  k r e d y tu  je s t ,  
ze dziedzic go  p o t rzeb u je  na spłacenie  p r y w a t n y c h  h ipo tek  lub  na  podzielenie 
się  spadkiem  i ze on wniesie p rzed  22. L is to p a d a  r .  1 8 6 4 ,  w  k tó r y m  k o ńczą  
się udzielania tego k re d y tu .  M ia rą  do udzielania k r e d y tu  m ają  b y ć  t ak sy  ziem- 
s i t,  to re  usku teczn iono  w  t rzech  latach o s ta tn ich ,  t a k sy  te n iem ogą  p rz ec h o -  

zie a t  trzech. N o w e  listy zas ta w n e  Lit.  C. ubezpieczone na ró w n o im ie n n y m  
d łu g u  h ip o teczn y m ,  fu n d u sz u  bezp ieczeńs tw a i na  w ła śc iw y m  fu n d u sz u  z iem ­
skim p rz y n o szące  4  pet.  w ra tach  p ó ł r o c z n y c h ,  u lega ją  szybkiej  am o r ty za c y i .  
D łużn ik  o b o w ią za n y m  je s t  ty m  końcem  płacić w  p ie rw szy c h  16 .  latach U  p r o ­
cen tu ,  dalej l i  pet. rocznie do  fu n d u sz u  am o r ty za c y jn e g o .  F u n d u s z  ten  nie- 
raoze y c  u ż y ty  na inne cele. Z n aczne  w ięc  s u m y  w p ł y w a ć  b ę d ą  pó łroczn ie  
do . ;asy ziemskiej.  L is ty  zas ta w n e  przeznaczone  aa  a m o r ty z a c y ą  b ę d ą  loso­
wane, a w y lo so w an e  g o to w iz n ą  płacone. K u p o n y  p ro cen to w e  b ę d ą  co 5  lat  

o awaoe. K re d y t  udzie lony wiełkicm będzie  d o b ro d z ie js tw em  dla właścicieli 
ziemskich w tak t r u d n y c h  czasach.

«r .Mrótestwa  P o t e / i j e .
W  a r s z a  w a ,  29 .  L is topada .  —  W y s ta w io n a  od  p ią tku  zw ło k i  sp. W i n ­

centego h r .  Krasińskiego,  j e n e r a ła  j a z d y ,  p rz y b ra n e g o  w  m u n d u rz e  p u łk u  
e ib -g w ard y i  cesarskiej,  a^zloźonego w  bogatej t ru m n ie  w  obitej kirem  k o m n a­

c ie ,  w pa łacu  j e g o  na  K rak o w sk iem  P rz e d m ieśc iu ,  licznie b y ł y  naw iedzane ,  
p rzez  w zn o sz ąc y c h  za  spokó j  d u s z y  je g o  m o d ły ,  aż  do chwili" p r z e p r o w a d z e ­
nia ty ch ż e  w czora j  o god. 4. z po łudn ia  do kościoła  a rch ika ted ra lnego  i m e t ro -  
m ohta lnego s. J a n a ,  zkąd  dziś p rzew iez ione  zo s ta ją  do d ó b r  d osto jnego  n ieb o ­
szczyka ,  O p in o g ó ry  p o ło żo n y ch  w  g u b .  płockiej.  E k sp o r ta c y a  ta  z  pa łacu  do  
kościoła  a rch ikatedralnego  o d b y ła  się z  ca łą  u roczys tośc ią .  O rszak  p o g rz e ­
b o w y  ro z p o c z y n a ły  zakonne  k o n w e n ty  i zg rom adzen ia  k lasz to rn e ,  o raz  ś w ie ­
ckie, a m ianowicie  k sięża  K a p u c y n i ,  R e fo rm a c i ,  B e r n a r d y n i ,  F ranc iszkan ie ,  
Karmelici  bosi i t r z e w ic z k o w i ,  T r y n i t a rz e ,  A u g u s ty a n ie ,  D o m in ik an ie ,  z g r o ­
madzenie księży  M isy o u a rzy ,  sem inarya  a rch id y eceza ln e ,  d u c h o w ie ń s tw o  p a -  
l a  j tu te j sz y ch ,  kanonicy  i p rześw ie tn a  k ap itu ła  m etro p o l i ta ln a ,  p o p rzed za jąc  
ek sp o r tu jąceg o  ks. h r .  Ł ubieńsk iego ,  b isk u p a  rodopol i tańsk iego ,  n ieg d y  p o d ­
w ład n eg o  dosto jnego  n ieboszczyka  z c za só w  d o w ó d z tw a  j e g o  pu łk iem  g w a r d y i  
Cesarza Napoleona a n as tępn ie  i przyjacie la .  Co do z n a k ó w  z a s z c zy tn y c h  j a -  
kierai d o s to jn y  n ieboszczyk  b y ł  o zdob iony  za  ż y c ia ,  te na  p ą s o w y c h  w e z g ło ­
wiach uiesh w o jsk o w i  p rz y  odpowiednie j  im a sys tency i .  Z a  e k sp o r tu ją c y m  
zw łoki  c iągnęły  szesciokonne m ary ,  na k tó ry c h  pod  w sp an ia ły m  ba idak inem  
w piorą  s t ius ie  p r z y b ia u y m  sp o c z y w a ła  p ą s o w a  ze z łotemi ga lonam i t r u m n a  
otoczona czterem a oficerami stojącemi p r z y  niej na  m ara ch ,  g d y  in n y ch  czte­
rech  p o d t r z y m y w a ło  tu ż  p r z y  k a raw a n ie  s z n u r y  baldakinu. M a ry  te p r z y o -  
z u o j io n e  b y ły  nerbaini n ieboszczyka ,  w y k o n a n em i  ozdobnie  p rzez  a r ty s tę  m a ­
larza  p. Ł y p ac ze w sk ie g o .  Z a  t r u m n ą  obok  dosto jnej  sy n o w e j  z m ar łeg o  Z y -  
g m q n to w e j  z h ra b ió w  Braniekick h ra b in y  Krasińskie j sz ła  cała rodzina.  K s iąże  
G o rczak o w ,  namiestnik K ró le s tw a ,  zaszczycił  obecnością  s w o ją  ten  pogrzeb  
o toczony  zuakomitemi j e n e ra ła m i ,  członkami r a d y  ad m in is t rac y jn e j ,  sena to ­
r ami ,  członkami s e n a tu ,  naczelnikami w ład z  i licznemi u rzędnikam i.  P o  za  
orszas ie in  p ro w a d z o n y  b y ł  w ie rzchow iec  zmarłego .  W resz c ie  w ojsko  sk ła d a ­
jąc e  się  z czterech s z w a d r o n ó w  ja z d y  ukra ińsk iego  p u łk u  d ra g o n ó w  i sześć  
a rm a t  7. b r y g a d y  a r ty l e r y i ,  pod d o w ó d z tw e m  j e n e ra ła  lej tnanta  M a z u rk ie w i­
cza zam yka ło  p o c h ó d ,  k tó rem u  to w a r z y s z y ło  m n ó s tw o  ludu. Z m a r ły  śp. je ­
n e ra ł  j a z d y  hr.  K ras ińsk i  ro zp o czą ł  sw ó j  z a w ó d  w o js k o w y  w  r. 1 8 0 7  i jako 
p u łk o w n ik  o b ją ł  d o w ó d z tw o  u fo rm o w an eg o  przezeń p u łk u  s z w o le że ró w  k o n ­
n y c h ,  tego  samego, k tó r y  później pod n a z w ą  pu łk u  g w a r d y i  cesarza  N a p o -  
eona o k ry ł  się s ł a w ą  w  Hiszpanii  w  bitwie  pod Sam o sie ra  i k i ó r y  u p am ię tn i ł  

bohatersk ie  imiona N iegolew skich ,  Kozietulskich i t y lu  innych .  Po  p o w roc ie  
do k ra ju  z w y p r a w  w o je n n y ch  po rok  1 8 1 5  o d b y ty c h ,  pozosta ł  dalej w  z a ­
wodzie  w o jsk o w y m  i p rz e t rw a ł  w  nim aż do końca życia  sw ojego ,  d o szed łszy  
godnośc i  j eu e ra ła a d ju ta n ta  JC K M o śc i ,  j e n e ra ła  j a z d y ,  członka r a d y  pań s tw a  
członka ra d y  adm inistracyjne j  K ró le s tw a ,  a w  r. 1 8 5 6  za rządza jącego  częścią  
cy w iln ą  w K ró lestw ie  P o lsk iem ,  k tó ra  to g o d n o ść  n a jw y ż s z a  w k ra ju  s ta n o ­
wiła  zarazem  najp ięknie jszą  epokę  w ży c iu  dosto jnego  nieboszczyka .  U m arł  
dnia  24 .  L is topada w pałacu w ła sn y m  na  K rak o w sk iem  Przedm ieśc iu  w  W a r ­
szawie,  a u rodz ił  się 1781 r. Z a  zbliżeniem się o rszak u  p o g rz eb o w e g o  do k o ­
ścioła  a rch ikatedralnego  ś. J a n a , wniesiono t r u m n ę  do tejże św ią ty n i  i u s ta ­
w iono j ą  na wspaniale  p r z y b ra n y m  ró w n ie  j a k  i cała św ią ty n ia  katafalku . P r z y  
w noszen iu  z w ło k  do św ią ty n i  pańsk iej ,  p r z y jm o w a ł  j c  o toczony  Iicznem d u ­
c h o w ień s tw em  n a jdos to jn ie jszy  ks. F i j a łk o w s k i ,  a rcy b isk u p  w a rsz aw sk i  m e­
tropo li ta ,  poczem odśp iew ane  zos ta ły  m o d ły  żałobne. D zis' o g odz  ra n o
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odbędzie się nabożeństwo żałobne w tymże kościele i odwiezienie zwłok do 
Opinogóry. K. W .

(Francy a.
P a r y ż ,  1. Grudnia. —  Wielki ruch panuje obecnie w świecie dyploma­

tycznym i chociaż nie chodzi o inny układ karty europejskiej, jak  się N o r d  
wyraża, to przecież dorozumiewać się godzi, że w europejskich aliansach spo­
dziewać się można zmian znacznych. Z jednej strony chcą Anglią i Prusy 
utrzym ać w połoźeuiu neutralnem, a z drugiej starają się, aby A ustryi Prusy 
i niemiecki związek w arow ały jej posiadłości, mianowicie w Włoszech.

— W yrazy, jakich użył król Sardynii do swego w ojska, o których tak 
wiele dzienniki prawiły, brzmiały jak następuje:

•Postawa wojska nader mi się podoba, jest ona prawdziwie wojenną: 
T o  mię cieszy, bo gdybyśm y mieli w tej lub następnej wiośnie w yruszyć 
w pole, mógłbym na przewyborną postawę wojska iiczyć«. To są , dodaje 
korespondent dziennika P a y s ,  proste słow a, które spowodowały Europę do 
przypuszczenia, że jesteśmy na stanowisku wypowiedzenia Austryi wojny. 
Jeżeli je  rozbierać będziem szkłem powiększająeem namiętności, musim natu­
ralnie wojnę dojrzeć. Ale zimno, bezstronnie uważana przybiera rzecz ta 
innej wcale postaci.

—  Pan Barrat udał się na swoją posadę do Madrytu.
— Dwór zostaje aż do następnej soboty w Compiegne, i potem wróci do 

Paryża.
—  Spekulanci byli w obawie ciągłej o W łochy, i mówiono wiele o możli­

wym ruchu w Medyolanie. W  urzędowych kółkach zajmują się w ogóle wiele 
A ustryą, której P a t r i e  winę dziś przypisuje, że w Księstwach Naddunaj- 
skich panuje rozjątrzenie.

(Kor. Cz.) Zdaje się niezawodnem, że depesze sir Younga o wyspach 
jodskich, były ogłoszone pomimo woli ministeryum angielskiego, że były w y­
kradzione. Jest to fakt tern ważniejszy, bo wykazujący tajemny, prawdziwy 
zamiar Anglii. Dzienniki francuskie a le N o r d  na czele, domagają się ciągle 
oddania wszystkich wysp. Spraw a ta jest ważną głównie z powodu zasady.

U n i v e r s  i katolickie dzienniki włoskie zatrzęsły w tych czasach opinię 
śmiałemi teoryam i, których zapotrzebowały w sprawie M ortary i w ogólności 
Izraelitów. O tej polemice systematycznie zamilczam i nikt tego mi za złe za­
pewne nie weźmie. Ufny U n i v e r s  ogłosił onogdaj w sprawie Montary i Izrae­
litów gwałtowny a rtyku ł, mimo zakazu rządowego. Odpisała mu cała reda- 
kcya P r e s s y ,  ale oświadczyła, że odpisuje po raz ostatni. S i c c l e  nie może 
być tak ufnym jak U n i v e r s ,  bo nie ma tegoż samego i tak przeważnego po­
parcia. Kto ma na wyłącznym względzie politykę przychylną dobru konty­
nentu, powinienby się może cieszyć z ufności U n i v e r a ,  bo usposobienie tego 
dziennika jest dobre. Inaczej się ma rzecz z C i v i l t a  Ca t t o i i c a .  Ostatni 
dziennik był zawsze przychylnym tylko dla Rosyi. ltothschild, którego mię- 
szają do polemikiki M ortaro religijnej, ma system nie afiszowania w swym 
domu izraelizmu. Na 70 urzędników banku ma on tylko 4. Izraelitów, a re­
sztę Francuzów i cudzoziemców, między któremi jest jeden Polak. Rothschild 
który źle mówi po francuzku, prowadzi korespoudencyą swego domu w trzech 
językach: francuskim, angielskim i niemieckim, a izraelskiego używa tylko do 
rodziny.

Stosunki między Francyą a Portugalią pozostały zimne od czasu gw ałto­
wnego zakończenia spraw y -Charles Georges*. Margrabia Paiva jest w Lon­
dynie. Ma on udać się do Brukseli i tam czekać na przywrócenie przyjaźni.

W iadomość, że S tany Zjednoszone uznały neutralność międzymorza P a ­
namy z Francyą i A nglią, byłaby zbyt korzystną dla Europy, aby można jej 
od razu uwierzyć. Pewaem je st tylko, że lord Napier stał się ofiarą dążenia 
amerykańskiego, a raczej dążenia angloamerykańskiego, jakie naprzekór histo­
rycznej nienawiści, pokazują dziś Anglicy względem Stanów Zjednoczonych. 
Niebaczny lord Napier miał się wyrazić w Washingtonie za doktryną Monroe 
i dla tego został odwołanym. Doktryna Mouroe jest niebezpieczniejszą dla 
Francyi niż dla Anglii. Anglicy przypisują Rosyi zbuntowanie się Jung Ba- 
hadoora w Indyach.

Mamy odwilż i błoto. W  Compiegne, pan Merimee opowiada historye
0 strachach. Hr. W alewski był onegdaj w Paryżu i przyjmował dyplomatów. 
Cesarstwo wrócą do P aryża dnia 5. Grudnia. Zdawałoby się, że cesarz nie 
lubi Paryża i że trudno mu w nim 4 miesiące przepędzić. Pod wpływem po­
głosek, obaw i skończonej operacyi banku ze skarbem, giełda się zwichnęła
1 ceny jej są niższe. T rzy  w ybory departamentwe w ypadły znowu na korzyść 
rządu i w tych w yborach, nawet w departamencie Nievre, niegdyś czerwo­
nym , opozycya nie pokazała ani liczby ani pilnych zachodów. Marsylia ma 
być urządzoną jak Lyon i P a ry ż , to jest mają być poddane pod jej policyą 
miejską, przedmieścia i wioski okoliczne.

Zaczęło wychodzić spekulacyjne dzieło pod tytułem : Financiers actuh. 
Pierwszy numer daje obraz Miresa.

Lamartine mieszka ju ż  w  swym zimowym mieszkania paryskiem położo­
nym przy ulicy Yille, Lćveque numer 43. Mieszka w podwórzu i ma przed 
oknami ogródek. Żona jego, Angielka, bawi się malowaniem na porcelanie. 
Ostatnie jej malowidła przedstawiają  miłostki młodego Lamartina. Lam ar­
tine żyje jak szlachcic w swym majątku położonym pod Macon, a w Paryżu 
żyje jak  literat. Składki na uwolnienie z długów jego majątku idą źle. Lamar­
tine nie umie być biednym.

Michelet ogłosił nowe dzieło: le Livre de 1’Amour. Oktawian Feuillot dał 
w W odewilu sztukę: le Roman d’un jeune horame pouvre. Sztuka się udała, 
ale znajdują ją  mnśćj dobrą niż »Dalila«. Paryż i teatra są pełne. Jest to 
chwila przejazdu Anglików do W łoch. Zimujących w Paryżu Anglików jest 
bardzo mało.

Paryżanie przypatru ją się z ciekawością jednemu pojazdowi rosyjskiemu, 
z parą pięknych karych koni, mających na sobie rzędy cienkie jak  wstążeczka.

C o r r e s p o n d a n t  ogłosi niebawem nowy artykuł hr. Montalemberta o ś. 
Benedykcie. Będzie to wyjątek z dzieła które wyjdzie pod tytułem : les Moines 
de 1’Occidet. W  tem samym przeglądzie p. Raadot ogłosi artykuł o decentrali- 
zacyi a p. de Falioux ułamek z życia pani Swieczyn.

Umarł p. Boulay (de la M eurtbe) wiceprezes rzeczypospolitej z r. 1848, 
49 i 50, człowiek bardzo niewinny i otyły.

P. de Lesseps otrzymał podpisy na całą summę potrzebną na kanał suezk' 
t . j .  200 milionów.

Łnylia.
L o n d y n ,  1. Grudnia. — Na uczczenie hr. Montalemberta zamierzają oba 

uniwersyteta Cambridski i Oxfordski zebrać 3000 frauków na pokrycie kary 
nałożonej na niego. Ponieważ Anglia w kilku miejscach sumę tę złożyć postana­
wia, łatwo przeto być może, że więcej, niż sumę tę zbiorą; zbywającą sumę 
przeznaczyć zamierzają na utworzone pamiątki dla pana Montalemberta.

BLsięstwa i\at/tluna)sliie.
Obecnie w obu Księstwach Naddunajskich jest chwila przejścia i prze­

miany, a w takich chwilach łatwo pojąć pewien zamęt i wzburzenie w kraju 
spowodowane siloie obudzonem życiem a nie weszłem jeszcze w wytknięte ko­
ryto. Wzburzenie to i zamęt w Wołoszczyznie i Mołdawii są tem większe, iż 
w tej chwili przejścia mają się odbyć w ybory, z których w ypłynie stały rząd 
dla obu krajów. Wiele jednak do zwiększenia anarchii przyczyniły się: jużto  
osobiste dążenia w tych krajajach, rozdzielające ludność i kierujące powiększćj 
części stronnictwami, którym chorągwie i zasady służą za zasłonę; jużto forma 
rządu w czasie tej chwili przejścia przepisana przez konwencyę paryzką.

Od czasu ustanowienia w Mołdawii i Wołoszczyznie kajmakamij tymcza­
sow ych, składających się każda z trzech członków, panuje w administracyi 
tych krajów wielkie zaraięszanie. Nie tylko bowiem każda z tych kajmakamij 
rządzących oddzielnie połączonemi Księstwami, postępuje wprost przeciwną 
drogą i według odmiennych zasad: mołdawska rozszerza, wołoska ścieśnia 
swobodę; pierwsza odsuwa urzędników niesprzyjających wolnym instytucyom 
i mianuje w ich miejscach liberalnych, druga przeciwnie odbiera posady człon­
kom partyi liberalnej zjednoczenia Księstw, sprzyjającym  odsuniętemu księciu 
Aleksandrowi Ghice. Lecz nadto w łonie samych kajmakamij wynikają spory 
i otw arte rozdwojenia. Nakoniec powstały zajścia między kajmakamami a kou- 
sulami zagranicznemi: wołoska starła się, jak to donosiliśmy, z konsulem ro ­
syjskim i pruskim, mołdawska z konsulem cesarsko-austryackim.

O odezwach i rozporządzeniach wydanych przez kajmakamię wołoską, 
która pod płaszczykiem bezstronności przy wyborach ścieśnia swobodę wybo­
rów i zapełnia urzędy swymi stronnikami, a mianowicie: o rozporządzeniu 
zabraniającem zgromadzeń w celu porozumienia się względem wyborów przed 
teraiź wyborami, o rozkazie odsuwającym wszystkich dotychczasowych na­
czelników administracyi na prowincyi i mianujących w ich miejsce innych, 
wspomnieliśmy ju ż  poprzednio. Przeciwko temu drugiemu rozporządzeniu 
protestowali konsulowie rosyjski i pruski, uważając, że kajmakamia tymcza­
sowa przekracza w niem okrąg władzy sobie nadanćj. Następnie wydała kaj- 
raakamia odezwę do metropolity, zapraszając go, aby wezwał duchowieństwo, 
iżby się wstrzymałoś od wszelkich stronniczych napomnień i nauk. Niektórzy 
w tych wszystkicti odezwach upatrują dążność kajmakamii, aby nikt na w y­
bory nie w yw ierał w pływ u — prócz kajmakamów.

Pier wszem działaniem kajmakamii w Mołdawii, było zniesienie ostrćj do­
tychczas cenzury i ogłoszenie swobody druku, w skutku czego ma wychodzić 
w Jassach kilka pism politycznych w mołdawskim i francuskim języku. Kaj- 
makamia wydaje wszystkie odezwy, rozporządzenia w imieniu połączonych 
Księstw i w tymże imieniu wydaje paszporta, w skutku czego zaszedł spór 
między nią a ces. austryackim konsulem wzbraniającym się wizować w takiem 
imieniu wystawionych paszportów, utrzym ując, iż kajmakamia przekracza 
swoje atrybucye i działa sprzecznie z nową ustawą organiczną.

Lecz następnie zaszedł spór groźniejszy w samem łonie kajmakamii. T ry -  
umwirat składający kaimakamię, aby energiczniej prowadzić spraw y, sam objął 
kierunek ministerstw i zgromadzał się codziennie na posiedzenie. Lecz po kilku 
dniach wybuchła niejedność między tryum w iram i, a mianowicie kaimakam 
i minister spraw wewnętrznych Stefan Katardźi chciat samowolnie obsadzić 
posady w swym wydziale. Mianował on nawet samowolnie naczelnika sekcyi 
zastępcą ministra spraw w ewnętrznyck, a dawnemu posłał dymisyą. T o  roz­
porządzenie dwaj inni kejmakamowie jednomyślnie odrzucili i zawozwełi siły 
zbrojnej, aby dawnego ministra przywróciła na posadę. W  skutek tego ten 
członek kaimakamii, Stefan Katardźci złożył w d. 17. t. m. sw ą władzę, aby 
zasłonić się od odpowiedzialności włożonej na niego hattiszeryfem suitańskim 
a równocześnie przesłał wielkiemu wezyrowi protestacyę przeciwko dwom in ­
nym członkom kaimakamii.

Donoszą o tem wszystkiem listy z Jass i z Bukarestu z 12, 13 i 17 t. m. 
zamieszczone w dziennikach siedmiogrodzkiej i wiedeńskich, dodając, że 
w obu Księstwach panuje wielka anarchia a rozmaite stronnictwa podczas obe­
cnego peryodu przejścia usiłują owładnąć temi wyborami i zwrócić je  na swoją 
korzyść.

List z Jass z 17. t. m. zamieszczony w O. D. P o s t  brzmi:
•Gdy rząd przeszłego kajraakaraa oznaczał się powolnością i słabością, 

natomiast dzisiejsza kajmakamia rozwija wielką czynność i energią lecz bezła­
dną. Oto uiektóre przykłady. Pierwszym jćj czynem było usunięcie mini­
strów  (gdyż, jak wspomnieliśmy w yźćj, członkowie kajmakamii objęli sami 
kierunek ministerstw). W  skutku tego i p. Ghika naczelnik milicyi musiał się 
podać do dymisyi a na jego miejsce mianowany został pułkownik Cousa* Na­
stępnie korespondent wspomina o innych czynnościach kajmakamii opisanych 
przez nas wyżej a mianowicie: o wydawaniu przez nią wszelkich rozporządzeń 
w imieniu »połączonych Księstw*, o sporze jej z tego powodu z jednym  
z konsulów; o nieporozumiąoiu i rozdwojeniu między samymi kajmakamami 
i o protestacyi w skutku tego zaniesionej przez Stefana Katardźie do P orty  
przeciw dwom innym członkom kajmakamii. Nakoniec wspomniawszy kores­
pondent o zniesieniu przepiców ścieśniających wolność druku,  pisze: »Jak 
ukazanie się jaskółek jest pierwszym zwiastunem wiosny, tak również ukazanie 
się znanych ludzi politycznych i dziennikaazy zwiastuje nadejścio epoki ruchu 
i życia. P. Hurmuzaki pierwszy rycerz "zjednoczenia* ukazał się znów w Jas­
sach i wkrótce ujrzy Europa w ogóle a Mołdawia w szczególności pierwszy 
numer dziennika L’A u t o n o m i e .  Stara TE toi l  d u  D a n u b e  wraca już  z B ru- 
kselli do ojczystych ognisk i ukaże się tu  wkrótce pod zręcznym kierunkiem 
Gogoiuiczana. Od 1. t. m. wychodzi urzędowy dziennik kajmakamii pod nap.: 
P r i n c i p a t e l e  Un i t e  M o l d a v a  si  W a l l a c h i a .  M o n i t o r u l  o f f i c i a l .  Źe 
przeciwko kilku artykułom tego M o n i t o r u l a  nadejdą zaprzeczenia z Caro- 
g rodu, nie ma wątpliwości. Następnie p. n. P r i n c i p a l e  R o m a n ę  Unite .
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C im b m lu  i W n ltr u lu  (Byk i orzeł) wychodzący d z i e n n i k  jest organem 
drogiego odłamu stronnictwa »zjednoczenia«. Ma także tu wschodzić dziennik 
humorystyczny p. n. F r u n d z a  v er d i de P a tla z e li. Dziennikowi temu nie 
będzie zbywać na przedmiotach i współpracownikach. Cz.

Sirouika miejscowa.
P o z n a ń , 6. Grudnia. — Względem budowy kolei źelaznśj warszawsko- 

bydgoskićj nie mamy szczegółowych dotąd wiadomości. Wiadomą było rze­
czą, źe koncesyą otrzymali od rządu rosyjskiego na nią p. Herman Epstein 
w Warszawie, były minister Milde w W rocławiu, hr. Renard w Grossstrelitz 
i bar. v. Muschwitz w Wrocławiu. Teraz powiada B eri. H a n d e ls  Z e it., że 
w miejsce tych panów, którzy otrzymali koncesyą, utworzyło się towarzy­
stwo, którego fundusz zakładowy składa się z 54,000 akcyi po 100 rs., a więc 
z 5,400,000 rs. Właścicielom tych akcyi zapewnił rząd rosyjski w procentach 
i amortyzacyi rocznie czystego dochodu 2,025 rs. za wiorstę. Kapitał może być 
powiększany prioritami, które nie mają przenosić połowy pierwotnego fundu­
szu. Pierwszą emisyą 14,000 akcyi, to jest 1,400,000 rs. rozebrali p. Epstein 
6250, hr. Renard 4250, p. Milde 1750, bar. v. Muschwitz 1750 akcyi. Ko­
rzyści wyjednali sobie ukoneesyonowani między innemi, że grunta ich nie mają 
być wyjątkowemi podatkami obkładane, równie jak dochody i kapitały, inkwa- 
terunek wojskowy nie ma ciążyć na zakładach kolei, wolność od szportli i stem­
pla nawet od kontraktów zawieranych w przeciągu 5 lat z prywatnymi; wol­
ność od opłat celnych od sprowadzanych szyn, w o z ó w ,  machin i innych po­
trzeb. Oddanie kopalni węgla do rządu należącćj potrzebnśj do administracyi 
kolei. Korzystanie zupełne zborów , min, łomów kamiennych, tudzież z fa- 
brykacyi wapna, jeżeli na to przeznaczone kapitały nie przenoszą 1 0 procent 
kapitału całego towarzystwa.  _ _ _ _ _

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 4. Grudnia 1858.

ZjtO (węcpel po 25 szefli) nieco słabićj odchodziło; na Grudzień 42* pien., 
J list., na Styczeń Luty 43* list., na Luty Marzec 43* pien., f  list., na wio­
snę 44* pien. .............................

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) nieco lepiej trzymała się w cenie; na 
miejscu (bez beczki) 1 3 f - 1 4 *  (z beczką) na Grudzień 14* pien , na Styczeń 
1 4 |  pien., * list., na Styczeń Luty 14* pien., na Marzec 15* list., *  pien., 
na Kwiecień Maj 16 list. ___________________

Wiadomości handlowe.
B e r lin , 4. Grudnia.

Pszenica 4 8 —76 tal. . , , j
Zyto 461 tal., na Grudzień 46*— * tal., na Grudzień Styczeń 45s tal., na 

Styczeń Luty 46*—46 tal., na Kwiecień Maj 4 7 * - 4 7  tal., na Maj Czerwiec 
47*—|  tal.

Jęczmień wielki 3 3 —42 tal.
Owies 2 8 —34 tal., na wiosnę 31 tal.
Olej rzepiowy 14}— f  tal., na Grudzień i Grudzień Styczeń 1 4 ^  tal., na 

Styczeń Luty 14,% tal., na Luty Marzec 1 4 | tal., na Kwiecień Maj 1 4 f— T2 
tal., na Maj Czerwiec 14*—$  tal.

Olej lniany 12 tal., na Kwiecień Maj 12* tal.

Okowita 1 7 $ — * tal., na Grudzień i Grudz.Styczeń 1 7 $ — * tal., “* k ty -  
czeń Luty 17* tal., ua Luty Marzec 18 tal., na Kwiecień Maj 18**—19 tal., 
na Maj Czerwiec 1 9 $  tal., na Czerwiec Lipiec 19*— 20 tal.

S z c z e c i n ,  4. Grudnia.
Pszenica 5 6 —64 tai., na Grudzień 61 tal.; na wiosnę 65 tal.
Zyto na Grudzień 43 tal., na wiosnę 45 tal., na Czerwiec Lipiec 45* tal.
Olej rzepiowy 14 tal., na Kwiecień Maj 14* tal.
Okowita 21* proc., na Grudzień 2 1 |  proc., na wiosnę 19} proc.
Gdańs k ,  4. Grudnia. —  Od ostatniego sprawozdania czas się ocieplił 

i tydzień caiy mamy odwilż z deszczem. Śnieg prawie zniknął i wody gdań­
skie wolne od lodów a i Wisła w wielu miejscach się ruszyła.

Targi angielskie w najzupełniejszej stagnacyi, a że dowozy krajowe w y­
starczają na dzienne potrzeby, więc na zboże zagraniczne niema żądania. Za­
siewy ozime w całym kraju postępują.

'Targi prowincyonalne lepiej od londyńskiego się trzymały, a na niektó­
rych szkockich placach 1 szyling na kwarterze było podwyżki.

W e Francyi notowania się wzmocniły, ale źe dekret nakazujący pieka­
rzom trzymiesięczne zgromadzić rezerwy jeszcze w egzekucyę nie wszedł, więc 
i skutki w handlu zbożowym materyalnego nie wywarły wpływu.

Na naszćj giełdzie nie było ruchu ani ochoty do knpna. W  całym tygo­
dniu przeszło z rąk do rąk pszenicy szefli 15,900, żyta 540 0 , jęczmienia 900, 
grochu 240; białćj kouiczyny cetn. 15. Skontraktowano kilka partyj żyta na 
odstawę wiosenną od 50* do 52* sgr. za szefel z wagą 91 funt.

»gr. fen.

8 8

18 -  
10 —

10 -

Tal.
2
2

1
1
2

To
25

21
22
22

fen.
5

Płacono za szefel beri wagi pruskićj Tal.
Pszenicy 8 6 —91 2

91— 94 2
96 3

Żyta 91 1
Jęczmienia 73 —83 1
Grochu 2
Koniczyny bialćj cetnar 17 tal.
Spirytus 14* tal. ». * nn

W ciągu Listopada wysłano z portu gdańskiego: pszenicy szefli 30,440, 
żyta 28,200 (z tych 16,000 na konsumcyą wewnętrzną), jęczmienia 3900.

Na śpichrzu pozostaje pszenicy szefli 606,060, żyta 143,400, jęczmienia 
15,060, owsa 10,200, grochu 16,500, rzepaku 80,880, siemienia lnianego 6420. 

Kursa zam ian: Londyn 200. Amsterdam 102*.
Aleksander Makowski <f- Cotnp.

Przybyli do Poznania 7. Grudnia.
H O TEL D R E Z D E Ń SK I M Y L IU SA : hr. Potworowski z Parzenczewa, W ęsieniu 

z Słupi, Sperling z Kikowa, Nengebauer z Magdeburga, Neukranz z Murzynowi. 
H O T E L  DU N O R D : Zawadzki z Sukow, Trąmpczyńscy z Morownicy, Borkowski 

z Czernowie.
PO D  C ZA R N Y M  O R Ł E M : Rademski i Ballenstadt z Gniezna.
H O T E L  B E R L IŃ S K I: Modlibowski z Swierczyna, Czapski * Kuchar, Nitachke 

z Wrocławia.
H O T E L  P A R Y Z K I: Sladziejski z Wągrówca.
PO D  K O R O N Ą : Mayer z Budy.
PO D  TRZEMA* L IL IA M I: Bronisz Bieganowa, Behrenot z Dąbrówka.
W  M IE SZ K A N IU  P R Y W A T N E M : Przyjemska z Rogoźna, w Rynku 6.

Tymczasowe doniesienie o koncercie.
W  czwartek dnia 9. Grudnia 1858. o godzinie 

7ej wieczorem
na sali Bazaru

. jitr cji, w ska
wirtuoza na fortepianie, 

przy łaskawetn wsparciu szanownych diletan-
tów. .

Program zostanie zamieszczony wjutrzejszej
gazecie.

Trzech biletów familijnych po 2 l a l .  a na 
jedną osobę po 1 Tal. dostać można w księ­
garniach pp. Do e p n e r a  i K a m i e ń s k i e g o ,
jako też w król. nadwornym handlu muzy- 
kaliów Ed. Bote & G. Bock. C e n a  p r a y  
h a s s l e  1  C a l .  1 ©  S g r .

OBWIESZCZENIE.
W skutek rozporządzenia z dnia 10. Listopad r. b. 

tyczącego się otworzenia konkursu nad majątkiem 
kupca T e o d o r a  Z i e l k e  z K o ś c i a n a ,  niniejszćm 
się obwieszcza, iż rzecznik Br i e r  administratorem 
stałym ustanowionym i zobowiązanym został.

K o ś c i a n ,  dnia 1. Grudnia 1858-
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  Wydział I.

SPRZEDAZ KONIECZNA.
S ą d  p o w ia to w y  w R o g o ź n ie ,  W y d z ia ł  I.

Nieruchomość karczemna, do E d w a rd a  D o ­
b r z a ń s k ie g o  należąca, w P o ła je w ie  pod N u­
merem 26tym położona, oszacowana na 9253 Tal. 
15 Sgr. wedle taxy, mogącej być przejrzanej wraz 
z wykazem hypotecznym i warunkami wRegistra- 
turze ma być d n ia  6. L ip c a  1859 przed połu­
dniem o godzinie l i te j  w miejscu zwykłem posie­
dzeń sądowych sprzedaną.

Wierzyciele, żądający zaspokojenia swego ze

szacunku kupna co do wierzytelności niewykazu- 
jącej się z księgi hypotecznej, winni takową po­
dać do Sądu subbastacyjnego.

Z pobytu swego nieznajomi wierzyciele :
M a n a s s e  N a u e n b e r g ,  F e r d y n a n d  
S c h e e l ,  sukcessorowie kupca J ó z e f a  
K a r o ,  i,  sukcessorowie B o g u m i ł a  
S c h e e l a ,  i M a r y a n n a  C z e s z y ń s k a ,  

zapozywają się niniejszem publicznie.

OBWIESZCZENIE.
Z polecenia tutejszej Królewskiej deputacyi sądu 

powiatowego sprzedane zostaną przezemnie dnia  
20. Gr u d n i a  r. b. przed południem e godz. lOtej 
w mieście Kr o bi  na rynku w bliskości ratusza, ró­
żne drogą exekucyi zafantowane wina, jako to: 
wioa czerwone, wina węgierskie, wina reńskie i 
kilka butelek szampana za natychmiastową gotową 
zapłatą, o czein chęć mających kupienia niniejszem 
uwiadomiam.

Gostyń, dnia 3. Grudnia 1858- 
I n s p e k t o r e x e k u c y j n y  i k o mi s a r z  a u k c y j n y

H otzhauer.
ZAWIADOMIENIE.

Szanownym wyborcom połączonych powiatów 
W r z e s i ń s k i e g o  i P i e s z e  w s k  i e g o  dziękuję 
serdecznie za zaufanie, którego mi dali dowod w y ­
brawszy mnie na swego posła do Izby 1L w Berlinie; 
ale zarazem zawiadomiara ich, źe ważne powody, 
jakich mi doświadczenie życia parlamentarnego do­
starcza, skłoniły mnie do nieprzyjęcia wyboru. 
Spodziewam się, źe ten zawód zaufania nie będzie 
rai za zle tłumaczony; a jeszcze bardziej spodziewam 
się, źe każdy z szanownych Wyborców bez wzglę­
du na trudy i straty z powodu nowego wyboru, 
stawi się w miejscu wyboru i dopełni swej obywa­
telskiej powinności.

Poznań, dnia 5. Grudnia 1858.
X. Stefanowicz, Suffragan.

Prawdziwy olejek z korzenia łopianowego,
za fl. 3 | ,  6 i 10 Sgr., jaźminowy, rezedowy, fioł­
kowy, róźauy i pomarańczowy olejek, 6 i 1 0 Sgr., 
pomady w laskach po *, 1, 2*, 3, 4 i 5 Sgr., bo- 
ney-water 12* Sgr., mydło migdałowe 1, 2* i 5 
Sgr., mydło fiałkowe 2* i 5 Sgr., mydło ananasowe, 
moszusowe i różane 6 Sgr.; węgierskie czernidłona 
brodę 5 Sgr.; jako też inne piękne mydła, pomady, 
olejki oa włosy, pachnidła np. Jockei-klub, Spring- 
florers, ess-bouquet, patchonli, eau de cologne itd. 
itd. poleca po cenach najtańszych,

H errm ann M oegelin,
ulica Wrocławska Nr. 9.

Handel zabawek

przy ulicy Wilheimowskiąj w Myliuia Hótela 
Drezdeńskim.

Skład mój zabawek znany tutaj w Poznania nie- 
zaprzeczenie jako największy, zaopatrzyłem w tym  
roku na nadchodzące święta jak najłicznićj w  najro­
zmaitsze rzeczy i odpowiednie podarunki dła doro­
słych, tak, iż wszelkie żądanie zaspokoić mogę. 
Szanowne osoby życzliwością swoją zaszczycające 
mnie upraszam uprzejmie; aby kupna do ostatnićj 
chwili niewstrzymywali, albowiem w- zbyt wielkim 
natłoku, niepodobao mi kaźdemn służyć z należytą 
uwagą. Ceny zapewniam obok rzetelnej nsłngi, jak 
najtańsze.

Gorsety i Krinoliny
oieca w licznym doborze po cenach najumiar- 
owańszych. g. TOCbolski.



i; Aukcya kobierców i nakryć stołowych.
' u j  P^Dwdziałck dnia 6. Grudnia r. b. i dni następnych, przed południem i po południa ,  sprzeda- 

wac będę w  tłuscha Hotelu Rzymskim przy placu Wiihelmowskim pod Nr. 1. na parterze
znaczną p a r ty  ą angielskich welurowych i wełnianych kobier- 

/w e * We wielkościach, i nakrycia sto-
a to przez publiczną’l icy tac ją  najwięcćj dającemu za gotówkę.
 _______ MApscMlZ, Król. Kommissarz aukcyjny.

Aiikcya

pozostałości ruchomej
odbędzie się na ulicy Pólw iej- 
skiej Mr. 9. w piątek dnia f&go 
Grudnia r. Mes. o godzinie 9tej 
s r a n a .  **

MApschUs, Król. Komissarz aukcyjny.

A n g i e l s h i c i  Podkładki przed b iórka ,  lustra i łóżka po 2 do 3 ^  Tal. 
kobierce t\ kfbierce 'przed kanapy, bez sz w u ,  po 8  do 11 Tal.r jw* w uu  A u u o p j ’ , U vn W U , j ‘ "J ( J  U li J

jkobierce do salonów i kościołów jak najtaniej.

W y ró b  ten  t rw a ły  mogę szczególnie polecić na podkładki, do kanap, salonów i kościołów.
T u r e c k i e  
kobierce,
Wrafolanei

, podkładki przed łóżka od 1 Tal. począwszy, kobierce przed kanapy od 24 do 54 Ta), ,  4  łokcie długie i 3  łokcie szerokie po 8  do 15 Tal. 
kobierce )
•wełsiiaBie

W e i m i & i i e  w y r o b y  
p o s a d z k o w e łokieć od 2* Sgr. do 2  Tal

jyżffline i  U n a x e l  
ą e  U t a g s ,  głalcoi 

poleca w  i s ® j w i ę k s z y m  doborze

Sir*yż®sae I  lirtaxe|skie % łokcia jak  najtaniej.
Ciup.© i&ugs, Szkockie Mugs, kobierczyki z futra, skórki angorowe, maty kokosowe i podkładki

ANTOWI S C H IS T .
Przez  Król.  Rejencyą W ro c ław sk ą ,  w edług  resk ryp tu  z dnia 23. Czerwca r. 1857. i przez Król. 

Ministeryum reskryptem z dnia 4. Sierpnia r. 1857. jest udzielone zezwolenie na sprzedawanie i publiczne 
ogłoszenie, jako  dowiedzionego środka lekarskiego domowego, składającego się z odw aru cebuli

białego syropu piersiowego.
W  JPoznamiU praw dziw ego z podpisanej fabryki sprzedaje się cała butelka po 2  T a l . ,  pół 

butelki po 1 Ta l. ,  a i  butelki po 3 Z ło te ,  tylko “u
Pana twUstawa MSielCfeld, na R y n k u  Nr. 87, i u Pana JE. WitSChe w StniglM.

D ow ody  przekonywające o wybornej skuteczności tego środka domowego można obejrzeć.
©. A. W. M ayer w W rocławiu.

Ze, pół butelki doświadczonego białego syropu na piersi z fabryki G. A. W . M a y e r a  w  W r o ­
c ł a w i u  w  przeciągu dwóch dni wyleczyło mnie z gwałtownej i długiej duszności i c h ry p k i , na które nie 
by ło  innego lekarstwa, chociażem był znaglony przebyw ać na ostrem i wilgotnem powietrzu, zaśw iad­
czam z radością na pożytek innym.

W rocław , w Lipcu 1855. (L. S.) Juliusz Mellmuih, K usuierz.

P ie rw szy  i największy magazyn ubiorów męzkich

CIOHMA WPOZNAMTO,
przy ulicy Nowej Nr. 3. obok Bazaru 

poleca najnowsze i najozdobniejsze ubiory dla mężczyzn na porę zimową z angielskich i francuz- 
kich m atery j ,  według modelów najsłynniejszych m ajstrów  w  P a ry żu  i Londynie ,  

obok znanych tanich cen, z zaręczeniem za krój;
D o w ó d :

su rdu t  wierzchni czyli raglan z angielskiego dyflu od 6 — 14 Tal.
» » » » z francuskiśj w eiury  » 8 — 16 »
» " » » z dubeltowej w eiury  » 9 — 15 <>

spodnie z angielskiej i francuzkiej materyi i . . . .  * 4 — 9 »
westki aksamitne, jed w ab ne ,  pluszowe i kaźmierkowe w największym i najtańszym doborze.

Z  su rdu tó w  sztebnowanych i szlafroków, skład licznie dobrany po f W * "  znacznie zniżo­
nych  cenach, kwalifikujące się jako  podarunki na nadchodzącą gwiazdę.

Półfeoszulki, szlipse, szale i wszelkiego rodzaju rzeczy na szy ję ,  na ten sam cel odpowie­
nie po bardzo niskich cenach. Tutajsze, j ako i zamiejscowe zamówienia wykonane będą jak naj­
spieszniej.

Zarazem kazałem zrobić wielki dobór ubiorów dla d uchow nych ,  jako  to płaszcze i 
su rdu ty  wierzchnie wszelkiego rodzaju , robię także na zamówienia odzienia duchowne obrzędo­
we podług modelów rzymskich.

%gSĘT~ Zamówienia zamiejscowe na powyższe rzeczy uskutecznione będą jak najspieszniej 
za nadesłaniem miary.

*“ Z  magazynem moim ubiorów męzkich połączyłem wielki skład najpiękniejszych 
i najwygodniejszych fu t r  na przechadzkę i do podróży w  rozmaitym ga tun ku ,  które prześwietnej 
publiczności obok cen tan ich ,  jakich jeszcze nie było, do łaskawego uwzględnienia uprzejmie po-

leca“ - ĘJolkWl w P o z n a n iu ,
p r z y  u l i c y  N o w e j  Nr .  3.  o b o k  B a z a r u .

Ponieważ handlu mego nadal prowadzić nie będę , wyprzedam w sze lk ie  z a p a s y
sprzętów kucFietmych i domowych,, jako tez lam py moderatory,
p a te n to w a n e s o szc zęd n o śc i i Sl® w ysu w a n ia  po znacznie zniżonych cenach, 
wiele przedmiotów z tychże kwalifikują się także jako podarunki na gwiazdkę.

Jk. d r o s s e s * ,  ulica W ilhelm owska, naprzeciw hótelu de France.

P ^ i ' t P ¥ i i a i i v z  E)aj 3l j “ n ie j s z y c h  f a b r J k p ° -
I .  I I I  L l i p U l l I j  laca w  licznym doborze

*8ammei M eyer Mmd&romriez, 
p rz y  R y n k u  N r. 52.

Dominium pod Rokietnicą ma
zdrow e drzewo z młodej brzeziny. Sążeń łupanych 
klofet kosztuje 5 Tal.  10 S g r .  a kneblaków 4$ Tal., 
dostawić każdego Czasu można na frankowane za ­
mówienia do Poznania.

Niżej podpisany poleca Szanownemu Duchowień­
s tw u zdatnego i moralnego organistę.

Ma ról Mosiński, 
nauczyciel praktyczny przy  seminaryum nauczyciel­

skim w P o z n a n i u .
Stateczna niewiasta do pielęgnowania now onaro­

dzonego dziecka znajdzie dobre pomieszczenie od 1. 
Stycznia u zacnćj familii. O tern miejscu dowiedzieć 
się można na placu Wiihelmowskim Nr. 9. na dru- 
giem piętrze.

Poszukuje się człowieka nieżonatego w la­
tach statecznych, k tóryby  zastępował Księ­
dza w gospodarstwie. Nie chodzi tu o wielkie 
znajomości gospodarstw a, ale o uczciwość 
i ścisłe w ykonywanie  poleceń chlebodawcy. 
Gdzie? — wskaże księgarnia N. K a m i e ń ­
s k i e g o  i S p ó ł k i .

©STRZYGI
codzień świeże u

FLeopolda Goldenrinya.
Dziś w poniedziałek nadziewane kapłony z mize- 

r y ą ,  befstek, kotlety i karbonady z kartoflami u 
MA. Wi&chera, u f  F ryderykow ska  32.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 5. Grudnia 1858
S to - Na pr. kurant

/ct. p a p ie ­
ram i.

g o to w i­
z n ą .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . O O ns
|-

100 |d i t o  . . . . 44
dito z roi* u 1856. . . . 44 '. —  . 100!
dito z roku 1853. . . . 4 944

Obligi długu skarbow ego..................... j H 84!
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . 3 4 — —
dito miasta B e r lin a ........................... i i 100} —

dito dito ........................... 3 i — 824
Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 3 4 — ■; 844

dito Prus W schodnich. . . 34 i*;-'-' : 82
dito Pom orskie.................... 34 — 844
dito dito ..................... i i - T 9 3 |
dito W . X. Poznańskiego . 4 ---- 9 8 |
dito W . X. Pozn. (nowe). 34 ------ —:
dito S z ląsk ie ........................ 34 ! _ 84f
dito Prus Zachodnich . . . 34 — 82

Bilety rentowe Poznańskie................. 4 ..... j 92
L o u is d o ry ................................................ — —
Akeye kolei Żelazn. Starogr. Poznańsk. 4 — . 864

CM TAMOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy śred n ie j..............................
Pszenicy o rd y n ary jn e j....................
Zyta przedniego, szefel  ..............
Zyta lżejszego ..................................
Jęczmienia dużego, sz e fe l..............
Jęczmienia m ałeg o ...........................
O w sa, szefel . . - ...........................
Grochu do gotowania, szefel , . .
Grochu na p a s tw ę ..........................
Rzep zim ow y..................... . . . . . . .
Rzepik zim ow y.................................
Rzep l a to w y ......................................
Rzepik l a to w y    . . . . .
T a tark i, s z e fe l..................................
Koniczyna czerw ona........................
Koniczyna b iała..................................
Ziemniaków, szefel............................
M asła, g a rn ie c ..................................
S iana, centnar  ..............
Słomy, kopa po 100 funt . w. Z. c. 
Spirytusu (beczkkl20kw.)80£ Tral. 

dnia 4. Grudnia . . . . . . . . .
dnia 6. » ..............

dnia 6. Grudnia
1858 r.

|fi>tal. 8£r-t f„ tal. |sgr

2 20 2 27 6
2 5 __ 2 10 —
•1 15 __ 1 22 6
1 25 — 1 26 —
1 22 6 1 23 9

— — — — — —
— .— __ — —- —

1 2 __ 1 3 —
— -J-s — --- “ *

— — __ — —
— — I mmm

1 10 1 15
—

— — — — ---- — .

12 14 f—
2 10

—
•2i 20 '7ma

13 20 14 5
13 20 14 5 — .


